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Klasa 4-ta.
Ha Powszechnej Wystawie Krajowej prze­

mysł cukierniczy wchodzi w skład grupy spo­
żywczej jako klasa 4-ta. lie razy przeto mowa 
o klasie 4-tej wymienionej grupy, należy pod 
tą klasą rozumieć przemysł cukierniczy.

Skład osobowy klasy stanowią tylko wy­
stawcy. Na czele klasy stoi zarząd wybrany 
z pośród członków klasy. Zarząd klasy 4-tej, 
czyli cukierniczej, stanowi prezes, dwóch wi­
ceprezesów i sekretarz.

Klasa utworzona została z‘inicjatywy Dy­
rekcji P. W. K. Zadani cm jej miało być zwer­
bowanie dla Wystawy jak najwięcej wystaw­
co?/ w zakresie przemysłu cukierniczego. Nie 
tylko to. Zarząd klasy według projektu Dy­
rekcji P. W. K. miał zająć się organizacją wy­
stawy cukierniczej wogóle, dysponować wyna­
jętym metrażem, jego podziałem pomiędzy 
wystawców itd. Prawa te przysługiwały zarzą­
dowi klasy pod warunkiem, że tenże zobo- 
wiąże się do zakontraktowania ustalonej przez 
P. W. K. wysokości metrażu i zgłosi ją w prze­
pisanym terminie. Niezwłocznie też po ukonsty­
tuowaniu się klasy, zarząd tejże zabrał się do 
energicznej pracy, usiłując za wszelką cenę 
sprostać powyższym warunkom, pragnąc osią­
gnąć v/ zamian za to dla poszczególnych wy­
stawców daleko idące korzyści. Niestety mimo 
tych usilnych starań niektórzy przedsiębiorcy 
spóźnili się z nadesłaniem zgłoszeń, wskutek 
czego pierwsze kroki Zarządu klasy zostały 
temsamem sparaliżowane. Zarząd klasy z p. 
prezesem Cegielskim nie upada jednak na 
duchu. Pracował w dalszym ciągu nad zorga­
nizowaniem wystawców utrzymując także stały 
kontakt z Dyrekcją Wystawy. Zarząd wysłał 
nawet do Warszawy swego przedstawiciela 
w osobie p. dyr. Ryby, który na miejscu 
wszczął narady z przedstawicielami przemysłu 
cukierniczego.

Atoli stała się rzecz nieoczekiwana. Mia­
nowicie jeden czy dwóch wystawców wszczęło 
pertraktacje na własną rękę z Dyr. P. W. K. 
Odnośni panowie, pomijając wbrew uchwale

klasę, dopuścili się z'amania solidarności, stwa­
rzając przez to dalsze trudności w urzeczy­
wistnieniu zamierzeń Zarządu klasy. Nie wcho­
dząc w to, czy Dyrekcja zajęła tu całkiem 
objektywne stanowisko, przyjmując ofertę 
owych dwóch reflektantów — stwierdzamy 
fakt, że incydent ten spowodował w łonie 
klasy dalsze niepotrzebne nieporozumienia, 
które miało tło następujące.

W k'asie powzięto uchwałę, w myśl któ­
rej przemysł cukierniczy miał wystawiać w o- 
gólnym pawdome. Na to była zgoda jedno­
myślna i w tym też kierunku szły zgłoszenia. 
Jednakże ni stąd ni zowąd doszło do wiado­
mości ogółu wystawców, że wspomn. dwie 
firmy zrezygnowały z pawilonu ogólnego, re­
zerwując sobie miejsce na wolnem polu, z za­
strzeżeniem pobudowania tu własnych pawi­
lonów, czyniąc w ten sposób swoją wystawę 
więcej widoczną i dla zwiedzających przystęp­
niejszą. Nie mogli' się z tern oczywiście po­
godzić firmy równorzędne i słusznie postano­
wiły pójść wskazaną im droga, co się też 
stało. Zmiany te pociągnęły jednak za sobą 
dalsze komplikacje, paraliżujące działalność 
Zarządu klasy.

Według danych zasięgniętych ze źródła 
miarodajnego przemysł cukierniczy będzie na 
P. W. K. zastąpiony przez następujące firmy: 
,.Goplana", „Venetia“',,Wuka“, Wedel, Fuchs, 
Zagłobiński i Podolski, „Karom", K. Mystkow- 
ski, Hanatsch i „Plutos".

Zarząd klasy pomimo powyżej wspomniane 
trudności kontynuje swą działalność. Zdaje on 
sobie bowiem całkiem sprawę z tego, źe o 
ile przemysł cukierniczy w ogólności ma od- 
odnieść sukces na Wystawie, musi on być 
w tym celu zorganizowany. Zarządowi klasy 
pozostaje jeszcze w udziale niezwykle dużo 
spraw do załatwienia. Tak np. należy sporzą­
dzić statystykę szczegółową, wymagającą dużo 
czasu i zabiegów, a która dla bliższego za­
poznania się publiczności z przemysłem cu­
kierniczym przygotowana być musi. Oprócz 
tego pozostaje cały nawał innych prac czeka­
jących załatwienia ze strony Zarządu klasy.
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Celem przeto ustalenia dalszego programu 
pracy klasy, Zarząd tenże zwołuje na dzień 
25 b. m.

ogólne zebranie,
w którem wezmą udział zapewne wszyscy 
wystawcy klasy 4-tej, aby dobrą radą przy­
służyć się do ułatwienia zadania Zarządowi.

Przemysł cuKierniczy w Polsce.
Przemysł cukierniczy w Polsce obejmujący wy­

rób cukierków, czekoladek, pierników, ciast i prze­
tworów owocowych jest przemysłem względnie mło­
dym i szerszy jego rozwój datuje się dopiero od 
roku 1920.

Przemysł ten zmuszony sprowadzać z zagranicy 
potrzebne surowce, jak ziarno i masło kakaowe, 
orzechy i t. p., dotkliwie bardzo odczuł spadek zło­
tego w r. 1925 r., co uwidoczniają zmniejszone cy­
fry przywozu wspomnianych surowców. Dopiero rok 
1927 wykazuje znaczną poprawę w stosunku do lat 
ubiegłych i należy spodziewać się, że obecnie prze­
mysł ten w coraz szybszym tempie rozwijać będzie 
swą produkcję.

Eksport- wyrobów cukierniczych dotychczas pra­
wie nie istniał. Przemysł ten, posiadając znaczną 
ochronę celną, pracował przedewszystkiem na po­
trzeby rynku wewnętrznego. Fakt ten uwypukli się 
jeszcze bardziej, gdy rozpatrzymy cyfry przywozu i 
wywozu w zestawieniu z przybliżoną wartością pro­
dukcji całego przemysłu cukierniczego. Mianowicie 
w 1927 r. przerobiono 300 000 ctr metr. cukru oraz 
55.000 ctr. metr, ziarna i masła kakaowego. Ogólna 
wartość produkcji jest obliczona w przybliżeniu na 
70 miijonów złotych. Natomiast cyfry przywozu i wy­
wozu są niezmiernie małe, przyczem szczególnie do­
tychczasowy eksport w tej dziedzinie ma cnarakter 
zupełnie przypadkowy i nie odgrywał żadnej roli.

W A F L E
w arkuszach, grube i cienkie, bomby, muszle, 
babeczki, oraz różne figurki waflowe po cenach 

bardzo przystępnych dostarcza

Fabryka wafli M. GliKsman
AleKsandrów Kuj.

P.s. Cenniki na żądanie. Cenniki na żądanie.

Ilustruje to poniższe zestawienie, dokonane za 
rok 1927.

Rodzaj towaru
1 9 2 7 r.

Przywóz Wywóz

q zł q zł

Cukierki........................ 55 37.000 17 12.000
Czekolada................... 61 18.000 22 20 000
Pastylki i proszki z cukr. 73 143 000 24 13000
Konfitury................... 269 87.000 8 4.000
Serki i galaret, owoc. . 5 2.000 — —
Marmelada i powidła . 347 57 000 6 1 000
Pierniki........................ 6 4 000 16 8.000
Ciastka cukiernicze . . 287 169 000 43 19.000

Razem . . 1103 557 000 136 77.000

Niewątpliwie przeszkodą rozwoju eksportu wy­
robów cukierniczych była luka w odnośnem ustawo­
dawstwie normującem sprawę zwrotu podatku od 
cukru opodatkowanego, użytego do sporządzenia 
wyrobów cukierniczych, wyeksportowanych zagranicę 
lub na obszar w. m. Gdańska.

Polskie wyroby cukiernicze, obciążone podat­
kiem spożywczym od cukru użytego do ich prze­
robu, nie mogły siłą rzeczy konkurować na -ynkach 
zagranicznych z obcemi wyrobami. Dopiero wpro­
wadzenie w życie rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 17 kwietnia ub. roku oraz rozporządzenia 
wykonawczego Ministra Skarbu, ogłoszonego w Dz. 
(Jrz. Min. Skarbu nr. 19, stworzyło ramy prawne re­
gulujące ostatecznie sprawę zwrotu podatku czyli 
tak zw. akcyzy. Przy kalkulacji zatem cen eksporto­
wych producent polski, wzgl. eksporter może cenę 
obliczoną dla rynku krajowego obniżyć o różnicę 
istniejącą między ceną cukru wewnętrzną i ekspor­
tową oraz o wysokość podatku, czyli o 37,50 zł od 
100 kg.

W ostatnich czasach mimo że oficjalna statys­
tyka nie wykazuje jeszcze poważniejszego wzmoże­
nia się wywozu zagranicę naszych wyrobów cukier­
niczych, niewątpliwie stwierdzonem zostało przez 
Instytut znaczne ożywienie i zainteresowanie się 
sprawą eksportu. Należy zauważyć, że kwestją tą 
zajęły się nietylko sfery producentów, z reguły sa­
mej raczej powolne i wykazujące mniejszą inicjatywę, 
lecz i sfery kupieckie, które widząc sprzyjające wa­
runki zaczęły badać na własną rękę rynki zagramcz- 
czne; szczególniej zwrócono uwagę na Amerykę, 
gdzie w Stanach Zjednoczonych i Meksyku wyrób 
polski zarówno pod względem ceny jak i jakości 
śmiało konkurować może z wyrobem zagranicznym, 
przyczem rozpiętość cen jest na naszą korzyść dość 
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cnaczna. Z rynków kontynentalnych stwierdzono, że 
rynek francuski, okazałby się poważnym i korzyst­
nym odbiorcą.

Dotychczas istniejące cło generalne, stosowane 
do polskich wyrobów cukierniczych, uniemożliwiało 
eszcze opanowanie tego rynku.

Z PoznańsKiego Cechu CuKierniczego.
Dotychczasowy starszy Cechu poznańskiego mi­

strzów cukierniczych p. Fr. Rączyński urząd swój 
złożył. Wiceprezesem jest p. Weber.

Jak należy uskuteczniać zakupy?
Z chwilą utworzenia własnego warsztatu pracy 

przyjmuje mistrz cukierniczy cały szereg obowiązków, 
któremi jako przedsiębiorca zajmować się nie po­
trzebował. Obowiązki te sięgają często głęboko 
w dziedzinę kupiectwa, ściśle złączoną z kierownic­
twem samodzielnego warsztatu cukierniczego. Obok 
zawodu cukierniczego rzadko znalazłby się jeden je­
szcze zawód, któryby był w tym stopniu uzależniony 
od działu kupieckiego. Stąd wniosek, źe cukiernik 
powinien obok szerokiej znajomości swego fachu 
opanować także dział kupiecki i w nim wykazać 
swą dostateczną rutynę. Dotyczy to szczególnie działu 
zakupów.

Źródło zysków inteligentnego kupca tkwi w za­
kupie a nie w sprzedaży towarów. Obowiązuje tu 
zasada: kto korzystnie kupuje, ten korzystnie sprze- 
daje. Tej zasady winien się trzymać samodzielny cu­
kiernik, zniewolony zaopatrywać się w- dużą ilość 
przeróżnych surowców niezbędnych do wykonywa­
nia jego czynności zawodowych. Sprawa ta zasługuje 
na tem większą uwagę, gdyż surowce przetwarzane 
w cukiernictwie są drogie, pochłaniające zwykle lwią 
część rozchodów. Niestety w praktyce dział zakupów 
w zawodzie cukierniczym nie stoi jeszcze na właści­
wym poziomie.

Tak naprzykład zaobserwować można, że prze­
ważna część mistrzów cukierniczych trwa ciągle je­
szcze przy przestarzałych zwyczajach poczynania za­
kupów za pośrednictwem agentów. Oczywiście wszel­
kie koszty tego pośrednictwa jak: koszty podróży, 
diety agenta itd. ponosić musi, nie wiedząc nieraz 
o tem — kupujący. Koszty te dostawca uwzględnia 
w kalkulacji cen. Narażanie się na powyższe straty 
jest zgoła niepotrzebne, gdyż te same usługi, co 
pośrednik z wyłączeniem znacznych wydatków od- 
daje nam dzisiaj prasa przepełniona ogłoszeniami 
fabrykantów. Z tych to ogłoszeń powinien każdy ko­
rzystać jak najwięcej.

Nie potrzebujemy z pewnością osobno zazna­
czać, źe dla zawodu cukierniczego najkorzystniej­
szym działem ogłoszeniowym jest tenże dział w piś­
mie fachowem — ,,Przeglądzie Cukierniczym'*. Uni­
kając zatem wysokich i zbędnych kosztów, jakie za 
sobą pociąga kupowanie towarów, surowców, na­
leży sprawę zakupów zakupów załatwiać drogą pi­
semną, powołując się na ogłoszenie danego do­
stawcy. Zaoszczędzi się przez to dużo czasu i pie­
niędzy, które z większą korzyścią na inny cele zużyć 
można.

0 zdrowie młodzieży zawodu 
cuKierniczego.

Tegoroczny karnawał obfitujący w mnóstwo za­
baw, minął. Z szczególnym zapałem bawiła się mło­
dzież. file i starsi z karnawału nieco skorzystali: To 
też korzystając z zaproszenia jako niegrzeszący zby­
tnią młodością wybrałem się też na zabawę.

Nie mogąc oczywiście w ..nowoczesnych** tań­
cach dotrzymać kroku z młodymi, ograniczyłem się 
więcej do roli obserwatora. Zaledwie ochrypłe nieco 
skrzypki zmęczonym głosikiem zapisklily, na obszer­
nej sali zaroiło się jak w ulu. Tu i ówdzie pary tań­
czyły przyzwoicie, przeważna jednak część tancerzy 
przeobrażała się chwilami w niezwykle śmieszne ka­
rykatury, a taniec ich robił na trzeźwego obserwa­
tora wrażenie, jakoby niefortunni tancerzy byli za­
jęci wytrząsaniem z nogawic pcheł na ślniącym par­
kiecie. Słowem były to tańce, nieestetyczne, nieprzy­
zwoite, demoralizujące.

Po tej zaprowadziło'mnie coś na drugą zabawę. 
Tym razem urządzał zabawę zespół pracowników cu­
kierniczych. Gdy np. w tej samej sali urządzały za­
bawy inne stowarzyszenia kulturalno-oświatowe, to 
jeden bufet restauracyjny był zwykle małoczynny 
a stojąca za nim jedna ekspedjentka mimo przepeł­
nionej sali ziewała z nudów', nie wiedząc co począć 
z czasem, fitoli w ową posępną choć karnawałową 
noc, w którą zgromadziła się na zabawę brać cukier­
nicza, gospodarz sali uruchomił aż dwa bufety. Za 
każdym z nich skrzętnie uwijały się po trzy osoby, 
nie wypuszczając z rąk butelek. Dużym zbytem cie­
szyła się przedewszystkiem czysta i koniak. Były 
oczywiście na sali liczne ofiary alkoholu, o czem 
wszakże wolę milczeć.

Powtarzarzam: od tego karnawał, by się ba­
wiono, od tego młodzież, by się bawiła. Zabawa 
stojąca zarówno pod względem estetycznym jak i 
artystycznym na właściwym poziomie, oddziaływa 
wychowawczo, wnosząc do życia młodzieży nawet 
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pewien pierwiastek kultury. Skoro jednak w jakiejkol­
wiek zabawie tego pierwiastka wychów, dostrzec nie 
można, wtedy zabawa wywiera na duszę młodzieży 
wpływ wysoce demoralizujący. Najdotkliwszy uszczer­
bek moralny dla młodzieży pociąga za sobą zabawa, 
której uczestnicy szukają wesołego i serdecznego 
nastroju,w alkoholu.

Niech mnife nikt pa; miły Bóg nie posądza z tego 
powodu o Jakąś niechęć lub uprzedzenie do naszej 
młodzieży cukierniczej. Przeciwnie, zdobywając się 
na tyle cywilnej odwagi, by jej wytknąć błędy i prze­
strzec przed ziem, dowodzę temsamem niezbicie, że 
kocham z-całej duszy naszą młodzież, że jestem jej 
szczerym przyjacielem, pragnącym zdrowia duszy i 
ciała młodego pokolenia. Zdaję sobie rnoże więcej, 
niż kto inny jasno sprawę z tego, że nasza młodzież 
cukiernicza, to fundament, na którym w niezadługim 
już”czasie ma się oprzeć całe polskie życie cukier­
nicze. Trwałej zaś budowy, odpornej na wszelkie 
smagania wichrów, dokonać możemy jedynie na 
zdrowym i silnym fundamencie. Nie musiałbym zre­
sztą od szeregu lat stać w środowisku naszego ży­
cia cukierniczego, abym nie umiał należycie doce­
niać i uszanować moralnych wartości nurtujących 
młodzież cukierniczą I te wartości młodzież posiada. 
Z drugiej strony jednak kto bystrem okiem to ży 
cie młode, niedoświadczone i wrażliwe śledzi, ten 
narówni ze mną boleśnie odczuwa ów wielce zasmu­
cający fakt, że wśród znacznej części tej młodzieży 
używanie alkoholu zapuściło głęboko swe trujące 
korzenie.

Chcialbym, aby ta młodzież nasza, nie zdająca 
sobie sprawy z tego, jakie spustoszenia w duszy 
człowieka i narodu czyni ów najgroźniejszy wróg 
ludzkości — alkohol — naocznie się o tern przeko­
nać mogła. Zalecam tedy niejednemu, choć przez 
czas pewien obserwować tryb życia człowieka, który 
nie może czy nie chce wyzwolić się z drapieżnych 
szpon pijaństwa. Czy nie widzicie i nie słyszycie, jak 
na zebraniach najwięcej niedorzeczności wygłaszają 
zwykle alkoholicy? Oni to najwięcej kłótni wnoszą 
do rzeczowych obrad, z niczego nie są zadowoleni, 
nic im się nie podoba i sami nie są w stanie ni­
czego dobrego zdziałać. — flż tak nisko upada na du­
szy i umyśle ■ człowiek, któremu przez, całe jego 
nędzne życie towarzyszy alkohol.

Przeciwstawiając tedy wam młodzi, owych alko­
holików pragnę przez to ocalić was przed tern samem 
nieszczęściem. Byście, gdy staniecie się obywatelami 
w całem tego słowa znaczeniu, nie byli tak jak oni 
pośmiewiskiem dla innych. Niedaleka jest ta chwila, 
w której nasze warsztaty cukiernicze i organizacje 
nasze przejdą w wasze ręce, na których to odpowie­
dzialnych stanowiskach zdać będziecie musieli egza­

min 1 dojrzałości. Kochana, dziarska młodzieży cu­
kiernicza, w ’ twych spracowanych dłoniach leży 
przyszłość polskiego cukiernictwa, a będzie ta przy­
szłość, taka, jakimi wy będziecie. Pamiętajcie tedy 
o tern, że' najniebezpieczniejszym wrogiem-, wrogiem 
niemiłości wym rujnującym szczęście jednostek, rodzin 
i narodów — to alkohol. Droga młodzieży polskiego 
świata cukierniczego, pokaż narodowi polskiemu, że 
jesteś najzdrowszą cząstką jego, że posiadasz tę 
wielką ambicję przodowania kiedy ś - rzemiosłu pol­
skiemu, że przyszłego cukiernika polskiego poznawać, 
będą na wybitnych stanowiskach w szczytnej służbie. 
Boga i Ojczyzny, że naczelne zajmować będziesz 
miejsce w pracy obywatelskiej. Droga zaś do tego 
wielkiego szczęścia wiedzie przez dobrą książkę 
i gazetę, przez kształcenie siebie i równocześnie 
przez podjęcie bezwzględnej walki z największym 
wrogiem człowieka — alkoholem.

—ski.
Kraków, w lutym 1929.

Rozwój „WuKi“.
Z chwilą wskrzeszenia państwa polskiego i utrwa­

lenia jego bytu politycznego należało bezzwłocznie 
pomyśleć o pracy nad utrwaleniem naszego bytu go­
spodarczego. Tej owocnej pracy mogła się oczywiś­
cie podjąć i nią najpomyślniej pokierować wyłącznie 
inicjatywa prywatna. Powstawały też liczne placówki 
przemysłowe, które aczkolwiek w niezwykle trudnych 
warunkach działać musiały, dużo dobrego dla narodu 
i państwa dokonały. Wśród, tych przedsiębiorstw po­
ważne miejsce zajmuje dzisiaj ,,Wuka“, fabryka bi­
szkoptów w Poznaniu, której wyłącznym właścicielem 
jest znany w Poznaniu jeszcze z czasów niewoli po­
litycznej i ogólnie ceniony p. Wł. Karczewski.

Traktując rzecz pod kątem widzenia interesu 
narodowego, społeczeństwo zwłaszcza wielkopolskie 
powinno fakt uruchomienia tego rodzaju przedsię­
biorstwa, co ,,Wuka“, powitać z dużem uznaniem. 
Podjęło się ono bowiem współzawodnictwa z kon­
kurencją obcą, która — jak wiadomo — właśnie 
w tej części cukiernictwa zalewała swemi wyrobami 
całą zachodnią Polskę. Firmom zagranicznym prze­
ciwstawiła się ,,Wuka“, która wypuszczając na rynek 
wyrób w najlepszej jakości, zagrodziła w dużej mierze 
firmom obcym drogę do rynków polskich. Dowodem 
tego to ten wielce pocieszający fakt, że biszkopty 
i keksy zagraniczne ustępują coraz więcej mi-ejsca 
„Wuce“, z drugiej strony świadczy o tern pomyślny 
rozwój ,,Wuki“ i rozrost tego pożądanego polskiego 
warsztatu pracy.

Na własnym obszernym gruncie wznoszą się 
rozległe zabudowania fabryki.. Wchodzimy do wnętrza 
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i podziwiamy tu wzorowe urządzenie techniczne, liczny 
zastęp przeróżnych maszyn do wyrobu biszkoptów, 
pierników, wafli, etc. Co następnie w oczy uderza, 
to wzorowy porządek, i bezprzykładna czystość, która 
jak wiadomo w tego rodzaju.warsztatach jest przecież 
najbardziej pożądaną. W ubiegłym roku fabryka 
,Wuka“ uległa znacznej rozbudowie. 1 ta nowa część 
.przedsiębiótstwa została bogato wyposażona w no­
woczesne urządzenie techniczne. — Zwiedzamy na­
stępnie obszerne magazyny, w których przechowuje 
się niezbędne do fabrykacji surowce, na które skła­
dają się głównie pierwszorzędnej jakości mąki cu­
kier i jaja.

Firma ,,Wuka“ wystawiać będzie także na Pow­
szechnej Wystawie Krajowej we własnym pawilonie 
firmowym. Ogół kupców i konsumentów, którym 
mało jeszcze może znane są polecenia godne wyroby 
,,Wuki“, będą mieli okazję na P. W. K. przekonać 
się naocznie o wielkich zaletach wyrobów tejże firmy, 
przewyższających wyroby zagraniczne.

Ogólne zebranie Klasy 4-tej.
W dniu 25 bm. odbyło się w Poznaniu ogólne 

zebranie Klasy 4-tej cukierniczej. Zebranie zagaił p. 
prezes Ryba. Obecni byli pp.: Ryba, Klemnt, Podol­
ski, Kurczewski i Buksalewicz, Dyr. P. W. K. zastępowali 
p. dyr. dr. Piechocki i p. ref. Wiśniewski.

P. dyr.. Ryba zdał sprawę z działalności Zarządu 
Klasy za czas od ukonstytuowania się Klasy do 
chwili obecnej. Sprawozdanie to zebrani zatwierdzili. 
Następnie p. ref. Wiśniewski podał do wiadomości, 
że przemysł cukierniczy zajmować będzie ogólnie 
750 m'2 powierzchni z czego 60 m3 przypada na wy­
stawców w ogólnym pawilonie, reszta na pawilony 
firmowe. Zebranie zatwierdziło jednomyślnie uchwałę 
grupy spożywczej, w której skład wchodzi także cu­
kiernictwo — domagającej się uiszczenia przez po­
szczególnych wystawców 10% od opłaconego me­
trażu na opędzenie niezbędnych kosztów, wynikają­
cych z tytułu prac organizacyjnych grupy. Należność 
ta winna być wpłacona najpóźniej do 1 marca rb.

Nad sprawą udzielenia P. W. K. subwencji wyło­
niła się obszerna dyskusja, w której wyniku uchwa­
lono poczynienie ze strony Zarządu Klasy usilnych 
starań w celu zachęcenia firm do zadeklarowania 
pewnej kwoty na ten cel. Udział w subwencji wziąć 
mają nietylko firmy wystawiające ale przedewszyst- 
kiem także te firmy, które czynnego udziału w P. 
W. K. nie biorą i tern samem zaoszczędzają sobie 
znacznych kosztów, a które pośrednio z Wystawy 
bezwarunkowo korzystać będą. Z odpowiednią odezwą 

w tym kierunku ma wystąpić Zarząd Klasy w poro­
zumieniu z p. dyr.' wydziału finansowego P. W. K.

Pod dalszym porządkiem obrad zastanawiano 
się nad ewtln. składem sądu do wydawania oceny 
i wyznaczania nagród odnośnie wystawionych eks­
ponatów. - Cukiernictwo, piekarstwo i młynarstwo 
stanowić tu będą jeden dział, jako zawody najbliżej 
ze sobą spokrewnione. Na przypuszczalnych sędziów 
przewidziano z ramienia Klasy cukierniczej następu­
jących p. p. Fangrat, Wandelt, Danielewski, Hołoga 
ze Środy, Wróblewski z Inowrocławia, Ganasiński. 
z Bydgoszczy.

Następnie zatwierdzono wybór prezesa klas 
w osobie p. dyr. Ryby. — Projekty stoisk mają być 
niezwłocznie nadesłane na ręce p. inż. Andrzejew­
skiego pod adresem P. W. K. Po załatwieniu kilka 
drobnych spraw organizacyjnych obrady zakończono.

Z cechu cuhierniKów w Łodzi.
Na posiedzeniu Zarządu Cechu Cukierników dnia 

15. 1. 1929 przedmiotem gorącej dyskusji była sprawa 
wypieku ciast cukierniczych przez większość piekarzy 
w Łodzi, którą referował starszy cechu Jan Hutnik.

Referent wskazywał iż podobne anomalja są bez­
prawne w myśl dekretu p. Prezydenta o Izbach rze­
mieślniczych i ustawie rzemieślniczej. Art. 147, 149, 160 
brzmią: iż samodzielne wykonywanie rzemiosła przy­
sługuje jedynie tym, którzy mają prawo używania ty­
tułu mistrza, przeto referent zapytuje jakim prawem 
piekarze uzorpowali sobie tytułu mistrzów cukierniczych, 
gdyż w myśl wyżej cytowanych artykułów nie posia­
dają prawa samodzielnego wypiekania wyrobów cukier­
niczych. Nie chodzi tu o konkurencję (która aczkolwiek 
jako niezdrowa w stosunku do cukiernictwa istnieje) 
lecz chodzi tu więcej o poziom rzemiosła, który przez 
podobnych partaczy, którzy pracują, nie posiadających 
po części faktycznego uzdolnienia, zatraca swój właś­
ciwy charakter rzemiosła i artyzm tegoż, które w Polsce 
stoi na takim poziomie galanterji i artyzmie, iż śmiało 
można konkurować z większymi państwami zagra- 
nicznemi.

A teraz jak przedstawia się sprawa samego wy­
pieku — wszak wiadomo jest, że cukiernictwo używa 
do swego wypieku barwniki, smaki, kwas cytrynowy 
i t. p. Otóż w tym wypadku bywają często zatrucia 
z winy takiego partacza, który kupując kwas cytry­
nowy, otrzymuje szczawikowy lub ałun umoczony w kwa­
sie, albo barwniki z anoliną. Wracamy teraz do fak­
tycznej konkurencji. Otóż piekarz wykupując patent 
przemysłowy na prowadzenie samodzielnego rzemiosła 
piekarskiego, prowadzi i samodzielne rzemiosło cukier- 
m ;ze, a więc dwa rzemiosła, natomiast podatek obro 
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towy i dochodowy z jednego rzemiosła przy zniżce po­
datku obrotowego w sto-unku do l°/#. Procenty zaś 
•cukiernictwa obarczone przed-wszystkieni 2 50/0. Stąd 
konkurencja kosztem skarbu państwa. Nie wiadomo jak 
zapatrywały by się Izby Skarbowe, gdyby cukiernicy 
posiadając patent na piekarnię cukierniczą prowadzili 
inny rodzaj rzemiosła W tym wypadku zbytecznem było 
ustawowo odróżniać spokrewnione, zawody art. 174 a złą­
czyć je w jedną całość

Wobec powyższych danych wyłoniła się już kilka­

krotnie poruszana sprawa zrealizowania własnej piekarni’ 
gdyby piekarze nie zaniechali wypieku ciast cukierni­
czych, gdyż zaopatrywała by w tańsze pieczywo całe 
cukiernictwo i pokrewne zawody jak np. gastronomiczne, 
które już przyrzekły swe poparcie, gdyż przy całkowi- 
tem zmechanizowaniu, ceny byłyby bezwarunkowo kon­
kurencyjne. Powyższą uchwałę postanowiono przesłać 
Urzędowi I-szej Instancji przy Magistracie m. Łodzi.

Starszy Cechu Sekretarz
(—) JAN HUTNIK (—) K. KOSTOMSKI

Druga wystawa Straszewiczów.

W ubiegłym tygodniu przybył do Poznania dy­
rektor Zakładów Graficznych Straszewiczów w War­
szawie (Leszno Ne 112) p. Garliński, przywożąc z sobą 
przebogatą kolekcję najpiękniejszych wzorów bom­
bonierek, jaj, pudełek fantazyjnych i obrazków na 
pudełka własnej produkcji firmy. Eksponaty te spe­
cjalnie przygotowane na święta Wielkanocne były 
wystawione w hotelu „Monopol".

Polegając na jednomyślnej opinji najwytrawniej­
szych w tym zakresie fachowców z radością stwier­
dzić nam wypada, że wyroby wspomnianej firmy 
pod względem wykonania i estetyki przewyższają 
■acznie wyroby obce- Firma dokłada istotnie dużo 

starań, aby zadowolić najwybredniejsze wymagania 
licznych swych odbiorców.

Nadmieniamy, że Zakłady Graficzne Straszewi­
czów przygotowują na Powszechną Wystawę Krajową 
specjalny dział papierów kolorowych w najrozmait­
szych rysunkach i deseniach swojskich. Jednocześ­
nie — jak nas nasz korespodent warszawski infor­
muje — firma wystawi na P. W. K. przebogatą ko­
lekcję obrazków do naklejania na pudelka cukiernicze. 
Wiadomo, że obrazki te były dotąd sprowadzane 
w ogromnych ilościach z zagranicy, dzisiaj natomiast 
do obcej produkcji uciekać się nie potrzebujemy, 
zastępując ją własną pracą polską.
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WNIOSEK
Cechu CuKierniKów w sprawie uregulowa­
nia godzin handlu w zaKładach cukierni­

czych zgłoszony w Starostwie łódzhiem.
1. Cech Cukierniczy całkowicie opiera się na 

nchwale Rady Miejskiej z dnia 13 grudnia 1928 r. 
dosiedzenie 20 II. serja art. XVI. lit. E.

2. Cukiernictwo uginając się pod ciężarem po­
datków skarbowych, komunalnych i różnorodnych 
opłat, którym podołać nie może, zwłaszcza w obec­
nych trudnych warunkach, nie może być ignorowanym 
ze względu, iż wcześniejsze zamykanie zakładów jak 
godz. 24 (co od X lat bez względu na 'kategorję 
było praktykowane, nie sprzyjało by - rozwojowi Cu­
kiernictwa a przeciwnie zatamowałoby wszelkie' za- 
bjegi ku umożliwieniu dobrobytowi danych zakładów. 

N “ 3. Łódź zaliczono do miast, kat.-A ijako 600,000’ 
miasto nie może być upośledzone do iiiirych miast 
tejże kategorji jak Warszawa, tembardziej-, że publicz­
ność od dziesiątku lat przyzwyczóiM się do odwie­
dzania tych zakładów w godz. wieczorowych,' przeto 
frekwencja -zależna jest li tylko - od godz. 18 do 24 
w szczególności zaś od 23 do 24, kiedy to publicz 
nóść powracająca z kin i teatrów jak również i z ze­
brań odwiedzą w przeważnej części zakłady Cukier­
nicze 111 kategorji gdyż na droższe nie pozwala własny 
ograniczony budżet

Opierając się na powyższych danych i uchwale 
Rady Miejskiej, jako instytucji w tej mierze najbar­
dziej miarodajnej _i opinjodawczej, reprezentującej 
szersze masy pracownicze, Cech Cukierniczy prosi 
o zastosowanie w tym wypadku wyżej wzmianko­
wanej uchwały.

Starszy Cechu . Sekretarz
(—) JRN HUTNIK (—) K. KOSTOMSKI

Eśezpośredni import kawy brazylij­
skiej do Polski.

Pertraktacje . prowadzone pomiędzy delegatami ku- 
piectwa polskiego a Instytutem Kawowym w Brazylji 
znajduj,i się obecnie w pełnym biegu. Delegaci przed­
stawili już projekt- umowy, dotyczący sprzedaży kawy, 
oraz projekt akcji propagandowej w Polsce. Oba pro­
jekty gruntownie opracowane wywarły, dobre wrażenie. 
Przewidują one również utworzenie w Gdyni składów 
wolnościowych i tranzytowych, aby w myśl zasadni­
czych postulatów naszych Polska stanowić mogła, cen­
trum rozdzielcze kawy dla .państw bałtyckich i Rosji. 
Należy mniemać, źe projekt ten zyska, zupełną apro­
batę tamtejszych sfer rządowych. Brazylijskie sfery 
miarodajne w zupełności podzielają polski punkt widze­
nia co do roli Polski w handlu kawą na północo- 
wschodzie Europy. W ten sposób przygotowany grunt 
pozwoli zapewne na sfinalizowanie tej ważnej dla Pol­
ski sprawy.

Zaznaczyć wypada, że Instytut,Kawowy jako orga­
nizacja rządowa, kierując polityką kawową w Brazylji, 
nie występuje bezpośrednio jako kontrahent, lecz działa 
zazwyczaj przez jeden z zależnych od siebie banków. 
Sprawa znajduje się na dobrej-drodze i należy oczeki­
wać rychłego jej sfinalizowania. (—)

Egzaminy rzemieślnicze.
Teoretyczna część egzaminu obejmuje przy egza­

minie czeladniczym: naukę o zawodzie, o narzędziach, 
towaroznawstwo, rachunkowość zawodową, pojedynczą 
książkówość, korespondencję zawodową, naukę o oby­
watelstwie i ubepieczeniach społecznych. Prócz tego 
winien uczeń obznajomiony być z historją, .ojczystą i 
krajoznawstwem. W nauce w zawodzie-powinien uczeń 
wykazać, że jest dostatecznie zapoznany z właściwościa- 

, mi swojego-zawodu, że zna cechy, i właścijwośęi: przera­
bianego w pracowni surowca jego nabycie, zużycie, prze­
chowanie i’t. d,. W rachunkowości ić^magana jest-ptew- 

. nośę w liczeniu w zakresie czterech działań, .dafeip wi­
nien .liczeń znać „ułamki dziesiętne,, i zwyczajne,Aresz­
cie regułę trzeh i obliczanie odsetek.-Są to npjelęńun- 
tarniejsże rzeczy, które każdy uczeń koniecznie, umieć 
musi. W- książkowości wystarczy ogólny pogląd na' po­
dział, rożnych ksiąg handlowych, ..gdyż dokładną znajo­
mość, księgowości należy już więcej do przedmiotów 
egzaminacyjnych pr^y-..egzaminie mistrzowskim. Z kores­
pondencją zawodową winien uczeń również być obez­
nany, a zatem powinien umieć wypisać rachunek, kwit 
zamówienie, wypełnić list przewozowy, wypisać przekaz 
pocztowy, czek, weksel itp. W końcu musi wiedzieć, 
jakiej formy używać w wystosowaniu listów (urzędo­
wych, handlowych i prywatnych. Z dziedziny ubezpie­
czeń społecznych nie obcemi powinny mu być postano­
wienia Kasy Chorych, ubezpieczenia inwalidzkie i od 
nieszczęśliwych wypadków, na starość, wreszcie najnow­
sze ubezpieczenia np. ubezpieczenie na czas bezrobocia. 
Zaś w nauce o obywatelstwie trzeba wymagać, ażeby 
uczeń znał ustrój zawodowy rzemiosła, Izby Rzemieśl­
niczej, szkoły zawodowej. gminy, powiatu, Wojewódz­
twa, Rzeczypospolitej. Nadto musi, coś niecoś wiedzieć 
o ustroju sądownictwa i różnych urzędów państwowych. 
Wynik egzaminu rozstrzyga większość głosów.

Godzi się tutaj podkreślić, że wiadomości z teorji 
czyli z przedmiotów ogólnokształcących są tak samo 
ważne według ustawy jak wiadomości z nauki prakty­
cznej i zawodowej. Uczeń powinien otrzymać świadectwo 
czeladnicze dopiero wtedy, jeżeli wykaże, że postępy 
jego są tak w praktyce jak w teorji conajmniej dostąp 
teczne.

Odnośnie do egzaminów mistrzowskich najważniejsze- 
szczegóły są następujące: Kandydat przesyła wniosek 
o dopuszczenie do egzaminu do Izby Rzemieślniczej, 
która poda je go dalej odnośnej komisji egzaminacyjnej. 
Członków komisji egzaminacyjnej mianuje na propozycję 
Izby Rzemieślniczej p. Wojewoda. Do wniosku winien 
petent dołączyć: krótki własnoręcznie spisany bieg 
życia, metrykę urodzenia, świadectwo ze złożonego eg­
zaminu czeladniczego, poświadczenie urzędowe, że pra­
cował conajmniej 3 lata jako czeladnik w swoim zawo? 
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•dzie, świadectwo z uczęszczania do szkół zawodowych, 
® ile takowe odwiedzał i wreszcie świadectwo moralności.

Na podstawie tych świadectw rozstrzyga przewodni­
czący komisji egzaminacyjnej, czy petent może być 
dopuszczony do egzaminu lub nie. W razie cofnięcia 
kandydata do egzaminu przysługuje temuż prawo wnie­
sienia w przeciągu jednego tygodnia uzasadnionego 
sprzeciwu do Izby Rzemieślniczej.

Jak przy egzaminie czeladniczym tak i przy 
mistrzowskim oznacza przewodniczący komisji dzień 
egzaminu i zaprasza ławników. Do odebrania egzaminu 
wystarcza przewodniczący i dwóch ławników. Również 
egzamin mistrzowski dzieli się na egzamin z praktyki 
i z teorji czyli z przedmiotów ogólno kształcących. 
Sposób egzaminowania jest mniewięcej ten sam jak 
przy egzaminie czeladniczym, tylko z tą różnicą, że 
wymaga się od kandydata znacznie więcej. Sztuka 
praktyczna musi być rzeczywiście sztuką, to znaczy, 
że musi być dobrze wykonaną pod każdym względem. 
Do tego należy dołączyć rysunek sztuki, opis i przed­
stawienie kosztów czyli przeprowadzić faktycznie zawo­
dową kalkulację. Od przyszłego mistrza trzeba bowiem 
koniecznie wymagać, ażeby umiał sporządzić projekty, 
odpowiednio je obliczyć, a więc obliczyć koszty nabycia 
i przerobienia surowca, czas pracy, koszty ogólne koszty 
własne i cenę sprzedaży.

Ważnym przedmiotem egzaminu mistrzóws' iego jest 
książkowość.
rzemieślnik zaczyna się więcej interesować książkowością, 
co polega prawdopodobnie na tern, że nakłaniają go do 
tego urzędy podatkowe. Prócz świadectwa, na którem 
nie wypisuje się żadnych ocen, wystawia Izba Rzemieśl­
nicza za osobną opłatą artystycznie wykonany dyplom 
mistrzowski. Egzamin mistrzowski wolno powtarzać 
dwa razy. Jeżeli kandydat wykonał sztukę bardzo 
dobrze, a w teorji odpadł, może go komisja egzamina­
cyjna uwolnić od ponownego wykonania sztuki, a zez­
wolić na powtórne składanie egzaminu tylko z teorji.

Urząd członka komisji egzaminacyjnej jest niełatwy 
i bardzo niewdzięczny, szczególnie zaś urząd przewod­
niczącego. Przy rozstrzyganiu wyników egzaminu człon­
kowie komisji egzaminacyjnej winni kierować się spra­
wiedliwością, winni być bezpartyjnymi i bezstronnymi. 
Szorstkość i rygorystyczność podczas egzaminu są nie 
na miejscu. Zdarzają się wypadki, że kandydat zacho­
wuje się prowokująco wobec komisji egzaminacyjnej 
i to po części wtenczas, kiedy mało co umie, ale 
i w takich wypadkach należy utrzymać równowagę 
i w spokojny a rzeczowy sposób takiemu kandydatowi 
udzielić nauczki, względnie od egzaminu go oddalić. 
Kandydatowi, który nie zdał egzaminu, należy wy­
perswadować, że nie jest to dla niego karą, tylko daje 
mu się sposobność do gruntowniejszego przygotowania 
się do następnego egzaminu. (Dokończ, nast.)

Przyznać trzeba, że w ostatnich czasach wmięsza się w to 210 gr. dobrej pszennej mąki. Ażeby

PRZEPISY i RECEPTY.

WietrzmKi i ptysie.
Pieczenie dobrych i pewnych wietrzników i ptyś 

nie jest wprawdzie żadną sztuką, lecz ażeby dobrze 
wypadły, trzeba przedewszystkiem dobrze ciasto wy­
prażyć, ponieważ jestto najważniejszy środek do osią­
gnięcia pięknych ciastek. By móc zawsze to osięgnąć 
podaję następujący recept, z której to masy otrzyma­
my 36—40 ładnych wietrzników dużych, jednak pod 
warunkiem wykonania tej masy przepisowo.

Na ostrem ogniu zagotuje się 105 gramów masła, 
litra wody, dodając szczypkę soli, gotując mocno,

się mąka dobrze wmięszała i nie przypaliła, musi się 
mocno mięszać na ogniu. Po wyprażeniu powinna masa 
chwytać się na sucho. Na końcu dodaje się 6 jajek, 
wmięsżając zawsze tylko po jednem. Masę zaleca się 
nie szumować.

Gdyby się masa okazała za mocną, wtenczas do­
lewa się cośkolwiek białka, przeważnie wystarczy 6 ja­
jek zupełnie. Przy tresowaniu wietrzniki ukazują się 
cośkolwiek małe, lecz w gorącym piecu muszą wyróść. 
Zaleca się prędzej pieca nie otwierać dopiero wtedy, 
gdy się uważa za upieczone. Amoniaku do wietrzni­
ków nie dodaje się wcale.

Mniejwięcej taką masę sporządza się do ptysiów.
Recept: 105 gr. masła, Itr. wody, 30 gr. cu­

kru, cośkolwiek soli razem dobrze zagotować, przy 
mocnem gotowaniu wmięsza się 210 gr. mąki i dobrze 
masę tę wyprażyć na ogniu. Po jednemu wbija się 6 
do 7 jajek. Z masy tej osiągniemy 25 ptysi.

Pieczenie ptyś odgrywa tutaj wielką rolę. Wyko­
nane ptysie ustawia się na poprzednio umaczanym pa­
pierze w gorącym tłuszczu, wkłada się następnie w do­
brze utemperowany tłuszcz i polewa się przy pieczeniu 
tłuszczem, Po obróceniu ich i zbrunaceniu po obu stro­
nach, obraca się raz jeszcze, aby się dobrze wypiekły. 
Po upieczeniu lukruje się ponczową glazurą.

Władysław Gryczyński, Poznań.
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SPRAWY PODATKOWE |

Przesunięcie terminu składania zeznań o dochodzie.
Minister Skarbu rezporządzeniem z dnia 24 stycznia 

1929 r. przesunął termin do składania zeznań o docho­
dzie na rok podatkowy 1929 przez osoby fizyczne 
i spadki wakujące (nieobjęte) z dnia 1 marca do dnia 
1 maja 1929 r.
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W BIURZE TECH.-HRNDL.

Nabiał.
Silne mrozy i trudności w dowozie odbiły się na 

cenie masła, które miało tendencję wybitnie zniżkową 
w całym kraju. W Warszawie podrożało masło prze­
ciętnie o 40 gr.; w innych miastach różnice wahań są 
znacznie większe.

Niemiecki rynek stoi również pod znakiem zwyżki, 
na którą wpłynęło zmniejszenie dowozów oraz podwyż­
szenie cen przez eksporterów. Oficjalne notowania ber­
lińskiej komisji nabiałowej opiewa na 188 rmk, za 50 
klg. masła pierwszej jakości. Za pośledniejsze gatunki 
płacono 179 do 163 rmk. Najlepsze masła polskie były 
bardzo poszukiwane i uzyskały cenę ponad oficjalne 
notowania. Importerzy niemieccy ściśle badają jakość 
polskiego masła, przedewszystkiem pod względem zawar­
tości wody, której nie może być ponad 16 proc.

Osłabły nieco konjuktury na rynku angielskim, 
specjalnie dla masła polskiego. Płacono od 178 do 
180 sh. za 50 kg.

Dotychczasowe nawoływania pod adresem rządu 
o zaprowadzeniu standaryzacji masła zastąpiły obecnie 
organizacje rolnicze stosownym memorjałem.

Podrożały również ostatnio jaja: w Warszawie 
płacono za skrzynię franco skład 400 zł; cena ekspor­
towa loco granica 36 doi za skrzynię.

(l! ARTUR BUKI
♦ Warszawa, Sienkiewicza 3. — Tel. 212-03 
H Oferty i pr spe*ty darmo.

OSZKLENIA”|STOtOWE
Urządzenia okien wystawowych

wykonuje
Fabryka Wyrobów Metalowych

K. KAMIŃSKI
POZNAŃ - WODNA 1O

POLECAM:
□0H3H3S0ZĘ0

n

Migdały, Orzechy rozmaite, Kawą wyborową, Herbatę, Masło kakaowe 
Sułtanki, Koryntki, Kakao, Masę kakaową, Masę, marcepanową i do 
pieczenia, Kokos, Owoce suszone w cukrze, Puder cukrowy i kukury­
dzowy, Kuwertury, ftgar-Rgar, Staniol, Pudełka do cukierków oraz 
wszelkie przybory pap.— Maszyny i rozmaite przybory dla cukiernictwa.

HURTOWNIA cukiernicza
JANUSZ ADAMSKI

POZNAŃ - UL. NOWA 1O. TELEF. 17-26
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Na wszystkie pierniki, oraz inne wyroby
poleca panom Kolegom

„PRZEGLĄD CUKIERNICZY1
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